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Czym są tak naprawdę endemity i co właściwie o nich wie-
my? W Internecie znajdziemy wiele definicji, które powie-
dzą nam, że „są to rośliny lub zwierzęta występujące tylko 
we właściwym dla nich obszarze”. Mówiąc prościej defini-
cje te nie powiedzą nam o ich naturze czy wyjątkowości.  
Nie można napisać definicji, która by nam to pokazała  
z prostej przyczyny. Każdy z nich jest inny, jedyny i nie-
powtarzalny. Ma cechy, które czynią go unikalnym. Oso-
biście rozszerzyłabym definicje o jedno zdanie „ende-
mity dostosowują się idealnie do środowiska, w którym 
żyją”. Ze względu na to każda zmiana środowiska jest dla  
nich ogromnym zagrożeniem.

Jednym z największych „domów” dla tych stworzeń jest 
wyspa Galapagos. Ponad 97% jej powierzchni znajduje się 
pod ochroną. Większość żywych stworzeń stanowią tam 
gady a nie ssaki. Zaobserwował i opisał to Karol Darwin, 
jednak co jest dziwne dopiero po wypłynięciu z wysp, choć 
przez większość czasu swej podróży, na wyspach Galapagos 
żywił się wyłącznie mięsem żółwia słoniowego. Na nasze 
nieszczęście część tamtejszych endemitów wyginęła. Na 57 
gatunków zaobserwowanych ssaków 16 to endemity. Na 178 
gatunków ptaków, aż 56 nie występuje nigdzie indziej. Gady 
reprezentowane są przez wiele gatunków jaszczurek, jeden 
żółwi i cztery węży. Na szczęście nadal możemy spotkać 
te opisane przez Karola Darwina m.in. legwana morskiego 
Amblyrhynchus cristatus. Stworzenie to jest jedyną jaszczur-
ką morską. Darwin (1835) pisał o nich: „Na czarnych ska-
łach na plaży często można zastać duże (2–3 stopy1), nader 
szkaradne i niezgrabne jaszczurki. Są czarne jak porowate 
skały, po których pełzają i szukają swojej ofiary z morza. 
Nazywam je chochlikami ciemności. Z pewnością dobrze 
sobie radzą z zamieszkiwaną przez siebie ziemią” (Ryc.1).

Ulubionym jedzeniem tych roślinożernych gadów są zie-
lenice i krasnorosty, jednak podczas El Nino, chłodne, ob-
fitujące w składniki odżywcze prądy słabną, morze zaczyna 
się ogrzewać. Temperatura powierzchniowa wody (zwycza-
jowo ma 18°C), wzrasta nawet do 34°C, co zmiennociepl-
nym legwanom ułatwia pływanie. Jednak po co wchodzić 

1	 stopa = 0,3 m

do wody, gdy praktycznie brak w niej pożywienia. W takich

Ryc.1. Legwan morski wygrzewający się na skałach magmowych (źró-
dło: wikipedia)

warunkach ich ulubione zielone i czerwone glony wymierają 
i pozostają tylko mniej strawne brunatnice, których jest pod 
dostatkiem. Podczas tego okresu może zginąć z głodu nawet 
90% legwanów morskich (Wikelski i in., 2005). Obserwo-
wane jest wtedy zjawisko ich karłowacenia. Osobniki mogą 
skurczyć się nawet o 20% (ok. 7 cm) w ciągu 2 lat, osiągają 
to poprzez redukcję kości (Wikelski i Thom, 2000). Tylko te 
małe są w stanie przeżyć ten „chudy okres”. Kolejnym nie-
bezpieczeństwem dla tych gadów są plamy ropy. Jest to bar-
dzo rzadkie, choć prawdopodobnie najgroźniejsze zjawisko.
Stworzenia zmiennocieplne takie jak legwany morskie, mu-
szą zwracać szczególną uwagę na temperaturę. Nie dziwi, 
więc fakt, że entuzjazm, z jakim wchodzą do wody zmienia 
się wraz z porami dnia i roku. Większość decyduje się na ką-
piel tylko kiedy słońce świeci i nagrzewa zarówno wodę jak 
i ich ciała. Stąd też ich ciemne zabarwienie i ulubione miej-
sce przebywania: czarne wulkaniczne skały. Kiedy mają od-
powiednią temperaturę ciała ok. 36°C idą nurkować, nawet 
do 30 metrów (Wikelski i Nelson, 2004). Pod wodą mogą 
spędzić od 15 do 30 minut (podczas pory zimnej tylko 10 
minut), wtedy temperatura ich ciała obniża się nawet o 10°C 
(Hobson, 1969).
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Mając ograniczony czas pod wodą, łapią więc glo-
ny i przełykają wraz z wodą morską i tak aż do momentu  
kiedy muszą się wynurzyć (Ryc.2). Następnie wracają w 
ciepłe miejsce, by się ogrzać i odpocząć. Wtedy pozbywają 
się nadmiaru soli z organizmu przez gruczoł solny w noz-
drzach. Z tego powodu często wyglądają jakby miały bia-
ły nalot (Ryc.3), który jest skrystalizowaną solą (Nicholls, 
1973).

Ryc.2. Legwan morski żywiący się algami pod wodą (źródło: wikipedia)

Ryc.3 Samiec legwana morskiego pokryty grubą warstwą skrystalizo-
wanej soli, oprócz głowy nalot występuje też na innych częściach ciała 

(np. plecach) (źródło: wikipedia)

Jak widać gady te wytworzyły bardzo unikalny system 
przetrwania w trudnych i zmiennych warunkach. Nawet 

ich okres godowy jest wyjątkowy. Wśród legwanów obser-
wuje się duży dymorfizm płciowy (samce są 70% większe 
od samic). Samice wybierają największego samca, przez 
zaakceptowanie (muszą skinąć głową wybrankowi). Skoro 
przetrwał okres ze zmniejszonym pożywieniem jego geny  
są silne, więc jest najlepszym biologicznie kandydatem. 
Jednak mniejsze osobniki wytworzyły osobliwą technikę,  
by również mieć szanse zapłodnić samice. Naukowcy na-
zwali ją mianem „uprzedniego przyszykowana wytrysku”. 
Przetrzymują przyszykowany ejakulat w specjalnych kie-
szonkach na penisie, co pozwala im skrócić akt kopulacji. 
Zwiększa to prawdopodobieństwo, że samiec zdoła prze-
kazać nasienie partnerce, nim zostanie zepchnięty przez  
jej wybranka (Nicholls, 1973). 

Niektórzy naukowcy twierdzą, że legwany te w warun-
kach naturalnych dożywają do 30 lat. Samice dojrzałość 
płciową osiągają w wieku 3–5 lat, samce 6–8 lat (Hugi i 
Sánchez-Villagra, 2012). Zależne jest to od panujących wa-
runków środowiska. Trzy miesiące przed sezonem godo-
wym, który odbywa się raz do roku, od grudnia do mar-
ca, samce rozpoczynają walkę o terytorium. Największe 
osiągają nawet 40 m2, a najmniejsze 1 m2. Walki samców  
są swoistym rytuałem (Laurie, 1990). Jedną z głównych zasad 
jest to iż nie wolno się gryźć w tym ważnym okresie, samce 
nie mogą pozwolić sobie na śmierć lub zranienie. Osobni-
ki stają naprzeciw siebie i spychają się głowami, wygrywa 
ten który wypchnie rywala z terytorium (bez uszczerbku  
na zdrowiu) (Hayes i in., 2004). Jednak czasem jak, już wie-
my najmniejsze osobniki przemykają niepostrzeżenie na te-
rytorium innych. Miesiąc po kopulacji samice składają jaja  
(od 1 do 6) najczęściej 2 lub 3. Trwa to w okresie od stycznia 
do kwietnia (Laurie i Brown, 1990). Robią to w głębokim 
gnieździe (30–80  cm głębokości), które muszą wykopać  
w suchym piasku bądź wulkanicznym pyle, głównie przy 
brzegu nie dalej niż 2 km w głąb lądu (Laurie, 1990). Samice 
w przeciwieństwie do samców zrobią wszystko by obronić 
swój teren, ponieważ odpowiednich do założenia gniazda 
miejsc jest niewiele. Jeśli nie uda im się wystraszyć rywalek 
użyją swoich kłów i pazurów. Kilka dni po zakopaniu swo-
ich jaj, gdy są pewne, że nie zostaną one wykopane przez 
inne samice, odchodzą ( Jackson, 1993). Po 3–4 miesiącach 
z jaj wykluwa się nowe pokolenie legwanów. Po wyjściu  
z gniazda szukają kryjówki i rozpoczynają swoją wędrówkę 
do miejsca, które zapewnia optymalne warunki do odżywia-
nia się, regulacji temperatury i schronienia [1].

Kolejnym interesującym miejscem pod względem en-
demitów są kominy hydrotermalne tworzą one „osobny 
świat”. Tamtejsze zwierzęta żywią się tzw. „zupą chemicz-
ną”. Żyją w tak zmiennym środowisku gdzie temperatura, 
pH, poziom tlenu i skład wody zmienia się bardzo często. 
Te ekstremalne enklawy porównuje się do warunków panu-
jących na Marsie lub Wenus. Dlatego nikt nie spodziewał  
się znaleźć tam wiele żywych stworzeń, jeśli w ogóle. Tym-
czasem jest ich bardzo wiele i są wielkie, np. rurkoczułko-
wiec Riftia pachyptila, który osiąga nawet 2 m długości, ro-
śnie bardzo szybko, nawet 85 cm na rok [2].

Źródła hydrotermalne występują między innymi w rejo-
nach ryftów, czyli miejsc, w których płyty litosfery oddalają 
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się od siebie. W tych miejscach, na głębokości kilku tysięcy 
metrów, lawa zaczyna wypływać tworząc najczęściej grzbie-
ty oceaniczne, powstałe przez ciągłe uwalnianie się lawy. 
Kominy hydrotermalne możemy podzielić na dwa rodzaje 
„czarne kominy” i „białe kominy”. Pierwsze to te, którym 
towarzyszy pojawienie się czarnego „dymu” spowodowane-
go obecnością siarczków ołowiu, kobaltu, cynku, miedzi i 
srebra w wodzie. Skład mineralny wypływającej wody jest 
różny w zależności od ujścia i zmienia się w czasie. Nato-
miast z drugich wypływa woda wzbogacona w gips i cynk, 
mająca małą zawartość miedzi i żelaza. Na świecie zaob-
serwowano również „bezdymne” zimne wypływy płynów 
hydrotermalnych [2]. Źródła hydrotermalne występujące  
na całym świecie są siedliskami endemitów. Jednak są or-
ganizmy charakterystyczne dla jednego komina lub wystę-
pujące w źródłach jednego oceanu. Takim stworzeniem jest 
wieloszczet Alvinella pompejana (ang. Pompeii worm).

 
Ryc. 5. Alvinella pompejana bez chitynowej rurki, w której żyje [3]

A. pompejana znajdowany jest jedynie w kominach hydroter-
malnych na Pacyfiku. Jest skrajnym termofilem. Jego ogo-
nowa część rozwija się w 80–105°C, jednak jest on w stanie 
przeżyć nawet w temperaturze powyżej 150°C, co czyni z 
niego organizm tolerujący najwyższe temperatury spośród 
zwierząt wielokomórkowych znanych nauce. Jego głowa 
natomiast, znajduje się w temperaturze 22°C (Gagnière 
i inni, 2010). Jednak to za mało, by przetrwać w tym śro-
dowisku. Zaczynając od początku. Może osiągać do 13 cm 
długości i jest jasnoszary, z czerwonymi mackowatymi 
skrzelami na głowie (Grime i Pierce, 2012). Kolonie tego 
wieloszczeta i innych należących do tego samego rodzaju,  
np. Alvinella caudata, znajdują się po bokach czarnych komi-

nów, gdzie temperatura wód wypływających sięga 350°C. 
Adaptacje anatomiczne, fizjologiczne i molekularne do hipo-
ksji (niedoboru tlenu) umożliwiają wieloszczetom skuteczną 
kolonizację kominów (Pradillon i in., 2005). Naukowcy pró-
bują zrozumieć, jak ten wieloszczet może wytrzymać takie 
ekstremalne temperatury. Okazało się, że żyje on w symbio-
zie ze zróżnicowanymi zespołami bakterii zdominowanymi 
przez głównie proteobacterie (Cary i in., 1997). Znajdują  
się one na skrzelach tworząc powłokę ochronną, która czę-
ściowo izoluje ciało zwierząt od wysokich temperatur (Had-
dad i in., 1995). Wśród tych bakterii znajdują się tlenowce  
i fakultatywne beztlenowce, które wykorzystują związki nie-
organiczne do produkcji związków organicznych (Jeanthon 
i Prieur, 1990). Metale ciężkie, połknięte lub wchłonięte, 
tworzą kryształy przez wytrącenie się, a następnie związa-
nie z metalotioneiną (białka uczestniczące w detoksykacji) 
(Desbruyères i in., 1998). Co ciekawe bakterie te uczestni-
czą tylko w detoksykacji swojego bezpośredniego otoczenia 
(Grzymski i inni, 2008).

Niewiele wiadomo o stworzeniach żyjących w miejscach 
tak nieprzyjaznych jak kominy hydrotermalne. Badania cią-
gle trwają, możliwe, że nawet w tym momencie. Jednak z 
powodu głębokości bardzo ciężko jest pobrać dobrą próbkę. 
Dlatego mimo, że źródła hydrotermalne zostały odkryte w 
latach siedemdziesiątych ubiegłego wieku, nadal pozostają 
dla nas zagadką pod wieloma aspektami.

Dlaczego endemity są wyjątkowe? Odpowiedź na to 
pytanie wydaje się teraz oczywista. Niemal w każdym za-
kątku świata znajdziemy te stworzenia. Nie tylko w strefie 
przybrzeżnej czy w głębiach oceanu, ale również w Morzu 
Sargassowym, które tworzy się na oceanie jak również w 
podwodnych akwenach hypersalinowych. Endemity mogą 
też przeżyć w odmiennych warunkach: w wodach podbie-
gunowych, gdzie temperatura jest bardzo niska, a światło 
słoneczne jest znikome. Endemity są wyjątkowe, ponieważ 
są niepowtarzalne i osiągnęły mistrzostwo w przystosowy-
waniu się do „swojego” środowiska.
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